: 


> 


% 


„Podporucznicy : 


N= 57. 


MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE 


DNIA 11 MAIA 1826 ROKU, 


WE CZWARTEK. 


ldostrzeż 


ROZKAZ DZIENNY 
Do. Wovssa POLSKIEGO. 
w Kwaterze Glównćy Dnia (18) 30 Kwietnia 
w Warszawie. 1826 raku. 
ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Postępują na wyższe stopnie. 
w Sztabie głownym. 

Wczęści Jenerala dyżurnego: z pułku 3 
strzelców konnych, Podporucznik Adam 
Miller, na Porucznika. 

, w Gwardyi. 

w pułku grenadierów: Podporucznik 

Hipolit Szokowski, na: Porucznika. 
w Piechocie. 

Adjatant polowy przy Jenerale ES 
Żółtowskim, z pułku 7 liniowego,Podporucz- 
nik Józef Sulikowski, na Porucznika, i Gewal- 
tygier dywizyi 2éy piechoty, z pułku 4go 
stczeleów pieszych, Porucznik Seweryn 
Pągowski., na Kapitana: —W patku piecho- 
ty liniowćy Jego Cesarzowiczowskićy Mo- 
ści. Wielkiego Xięcia Mienaza nro 1, Poru- 
cznik, Jan -Zalewski , 
wieniem go przy obowiązkach kassyera ; 
Tomasz Skrodzki i Józef 
Chrzanowski, na Poruczaików, z przezna- 
czeniem: pierwszy do pułku strzelców pie- 
szych Jego  Cesarsko- Królewskićy Mości 
ryk drugi do pułku 5go liniowego. — 

W. patku Zgiwdiniswym, Pre: Ale- 
xander Kermpski i lgnacy FV yganowski , na 


na Kapitana, z zosta- 


Kapitanów, drugi z przeznaczeniem do put- 
ku 2go strzelców pieszych; Podporuczni- 
cy: Mateusz Sułkowski, Wilhelm Firas- 
syn i Benedykt Bogucki, na: Porucani ków, 
ostatni s zostawieniem przy obowiązkach 
kassyera.— W palku 6tym liniowym, Po- 
rucznik Seweryn Grabiński, na Kapitana, 
z przeznaczeniem do pulku 7go liniowego; 
Podporucznicy : Michał Poleski i Józef Vie- 
wiorowski , n» Poruczników , ostatni z prze- 
znaczeniem do pułku 5go- lini owego, — 
W pułku 3cim strzelców pieszych: Podpo- 
rucznik Hieronim Zelwiert, na .Poruczni- 
ko, — W pulku 3cim liniowym, 
cznik Korol Thieme , 
porucznik Antoni K rasuski, na Porucznika, 
`z przeznaczeniem do pulku Żgo strzelców 
pieszych. — W pułku 7mym liniowym: 
Podporucznik Jerzy Sparman , na Pora- 
cznika, — W pułku strzelców pie- 
Kapitan Stanisław Miączyński , 
Maiora, z przeznaczeniem do pułku 5go 
liniowego — W patku dtym strzelców pie- 
szych : Kapitan Karol Żywult, na Maiora, 
Z przeznaczeniem do pułku 2go liniowego; 
Porucznicy; Jan Swederski i Wincenfy 
PY ierzbięta, na Kapitanów , pierwszy % zo- 
stawieniem go przy obowiązkach kwater- 


Poru- 
na Kapitana; Pod- 


9 2gi m 


szych: na 


meteorologiczne w W a 


enia 


Ctepłomierz R. | Barometr, 

Z rana . Stopaj ciepła "+ O Cali 27 liniy 8,5 

Dnia 8 Maia Po poludniu , | Stopni ciepła tih | „= 8,7 

ŚĆ mw Wieczorem Stopui ciepła . + 8 iha 9.2 

Z rana © | Stopni ciepla . + 7 Cali 27 liaiy g4 

9 Po poludnin . Stopni ciepła +16 | „= 9.3 

Wieczorem Stopni ciepła Lg: » — 9,6 

| Z rana. Stopni ciepla . ++ 7 Cali 27 liniy 79.7 

10 Po poludniu . Stopni ciepła : 418 w — go 
Wieczorem Stopni ciepla , -rio f PE AS ENEA 


mistrza; Podporucznicy : 


Józef Twarowski 


RZA w nie. 
R: 


EES) Slan nieba: 


Chmurno. 
Niepewno. 
Gwiazdy. 


 Polddniowo.wschodni 
Poladniowo-wschodni 
Wschodni 

Wschodni 

Pólnocno „wschodni 


Słońce blade. 
Słońce pobiega. 


Północno: wschodni Gwiazdy. 
"Wschodni — Słońce. 
Wschodni Słońce. 


Wschodni Jwiażdy: 


nego ód wielkich drzwi, w chwili modli- 


i Jan Piaskowski, na Poruczników, drugi twy za duszę Nayiaśnieyszego ALEXAN- 


z przeznaczeniem do pułku strzelców pie- 
szych Jego Cesarsko - Królewskićy Mości 
nro 1. 
w Jeździe. 
Pisarz sztabu iuzdy Jan Bettko , na Pod- 
porucznika adjutanta sztabu głównego, z na- 


znaczeniem mu starszeństwa Ww pułku 4tym- 


ułanów — W pulku strzelców konnych Je- 
go Cesarzowiczowskićy Mości Wielkiego 
Xięcia ALsxANDA następcy trona, nro l, Po- 
rucznik Alexander Łoiewski, na Kapitana, 
z przeznaczeniem do pułku 4go strzelców 
konnych = W poółku 3cim strzelców kon- 
nych: Porucznik Józef 77 oynarowski , na 
kapitana, z zostawieniem go przy obowiąz- 
kach kassyera— W pułka Zgim strzelców 
"konnych: Porucznik lózef - Owsiany, na 
Kapitana, % zostawieniem go przy obo- 
wiązkach kwatermistrza; Podporucznik Jo- 
achim Bułharyn, na Poradcznika, 2 prze- 
znaczeniem do pułki strzelców konnych 
Jego Cesarzowiczowskićy Mości Wielkie- 
go Xięcia ALEXANDRA następcy tronu, uro 1. 
Przeniesieni zostają, 
w Piechoci e: 

Z pułku2go liniowego; Kapitan Jań Fal- 
kowski, do pułku piechoty fniowćy Jego 
Cessrzowiczowskićy Mości Wielkiego Xie. 
cia MicnaŁĄ niro 1. — Z pulku 2go strzel- 
ców pieszych., Porucznik Karol Piędzicki 


j zpułku go strzelców pieszych; Poru- 


cznik Xawery Słępkowski, oba do pułku 
4go liniowego. 
Naczelny Wódz 
(Podpisano) K O NSTANTY 
I: X. R. 
Zgodno z oryginałem: 
p: t. p» Podszefa Sztabu Głównego, 
; Pułkownik SOAP 


ne m aaa i A a W 


erio Risdoug Za yznań Religiy nych 


i Oświecenia Publicznego, 


Chcąc do opisania obohodu Żalobnego 


ipo wiekopomnćy pamięci Nayiaśnieyszym 
| Cwarzu ALEXANDRZE 1, Króla polskim 
| odhytego uroczyście w W arszawie w dniu 
17 Kwietnia 
|suńki, kióreby,. iako, pomnik sztaki kra- 


b. r., uzyskać iak naylepsze ry= 
iowéy, przypominały jéy szak witnienie pod 
panowaniem nieodźał owanego MoNaRCHY: 

à A . Siia - 
„Kommissya rządowa wyznań i oświecenia 
w króle: 


publicznego, podaie 


artystom 


stwie pols LS zamieszkałym, następuiące ; 


przedmioty do spólabiegania się 1 nagro- 


l. Wilok wewnętrzny kościoła katedral- 


| okazane hędą artystom, 


DRA 7 Kwietnia r. 1826.— Rysu- 
nek illaminowany, wielkości cali polskich 
10 na 14. 

2. Widok wewnętrzny tegoż kościoła od 
wielkiego ołtarza wehwili składania na 


w dniu 


nim insygniów. — Rysunek, illuminowany, 
wielkości eali polskich 10 na 14. 

3. Widok wewnętrzny kościoła ewangie- 
lickiegó w czasie obrzędu 
23 Kwietnia. — Rysunek illaminowany , 
wielkości cali 10 na 14. 


Żałobnego w dniu 


4. Widok obrzędu Żałobnego u sta rova- 


konnych wdnia 17 Kwietnia. — Rysunek 
illaminowany, wielkości cali 9 na 12. 

5. Widok Krakowskiego Przedmieścia 
z przed kolumny Zygmunta w chwili gdy 
orszak: Żałobny wyrusza z zamku. — Rysu- 
nek illuminowuny, wielkości cali 9 na 2. 

6. Widok saskiegó placu, w chwili gdy 
mary króleskie znaydowały się na środku 
tegoż placu. — Rysunek illuminowany wiel- 
kości cali 9:na 11. 

Stanowisko do zdjęcia widoku, niemnićy 
użycie wzdłaż lub wszerz przestrzeni na 
rysunek wskazanćóy, zostaie: do wyboru ar. 
jtysty. 

Rysunek powinien mieć 


obrysy pewne 


na miedzi lub kamienia. 


| 


na: ich Żądanie 
i do ich uĝytku, w kancelaryi ieneralnego 
Jotendenta budowli koronnych 
Rysunki-winny bydź włożone w malarni 
królewskiego warszawskiego uniwersytet, 


do 
gdyż dnia 8go Lipca, 


u professora Brodowskiego , 
7 Lipca b. i 


wyznaczyć się maląca* depułacya , 


* naydaley 
dnia 
przy- 


i czyste, uby mógł słażyć do rytowania - 


Przecięcie i planta kościoła katedralnego > 


stąpi do przysądzeni» sześciu nagród na-- 


stępuiących : 
1). Za naylepszy rysunek, złotych pol- 
skich 
2). 


reszty 


dziewięćset. 
Za: naylepszy rysunek każdego e pię- 
ciu widoków, -w mire doskonato- 
ści uzuandy przen Deputacyą,, nagrody od 
złotych polskich czterechset.do siedmiuset. 
W Warszawie cd. tO Mala 1826r 
Minister Prezyduiącyt 
(Podpisano) Stanistiw Grabowski. 
Zastepca Sekn: Jlnego, Refereadurz Stas 
na nadzwyczayny: S. Dessert. 
MARSZA WA, 
— Do 203540 JW. Aniela 3, dios» 
kich. Hra: poza Starościna. Sach : 


cnotliwe zakończyła życie, w podeszłym 


wieku lat 83. Troskliwa matka, czuła Żona, 
dobra przyiaciołka, przy błogosławieństwie 
boskićm doczekała wnuków i prawnuków. 
Mnóstwo ludu oheenego na pogrzebie, nay- 
istotnićy dowiodło, ile była wielbioną. — 

W Drzewicy d. 6 Maia 1826 r. J. M. 

— Wezoray w sali konserwatorium mu- 
mycznego, rozpoczęła się licytacya pię- 
knych obrazów i innych przedmiotów, bę- 
dących własnością W. Bogusławskiego b. 
Dyrektora teatru. 

— Dnia 8 b. m. na cnętarzu powązkowskim 
WJX. Łaszczew= 
skiego, Kastosza metropolitalnego, który 


pochowano zwłoki ś. p. 


ukończywszy lat 59 bogoboynego i przy- 
, kładnego życia, d. 6 b. m. ten świat opu- 
ścił, Pochowunia zwłok towarzyszyli Pra- 
faci i Kanonicy warszaw., a exportowal 
Prałat Scholastyk metropolitalny X. Sza- 
niawski, 

— Odebraliśmy wiadomość z listów i 
dzienników paryzkich iż nasza tancerka 
JPanna Antonina Palczewska, od 8 miesię- 
cy doskohaląca się w Paryżu, wystąpiła 
d. 19 z. m. na pierwszćy scenie paryzkićy, 
to iest na teatrze akademii muzycznćy. 
Tańczyła w balecie Dansomania ulubione- 
go w Warszawie mazurka, i rzęsistemi 0- 
krytą została okloskami. Nazajutrz pra- 
wie wszystkie dzienniki paryzkie doniosły 
otćy nowości, zgadzając się powszechnie 
iż polską tancerkę znamionuią piękny układ, 
moc i giętkość (grace, souplesse et force). 
Oklaski iakiemi zaszczyconą została, tóm 
bardzićy są dla niey, chlubnemi, Że wy- 
fąpiła naraz po3 naypierwszych tancerkach 
francuzkich. Niektórzy z krytyków Żału- 
ią, ĝe ten obcy taniec był krótki, a inni 
zostawinią dalszy sąd o ićy talencie, do 
powtórnego ukazania się w tańcu serio, 
Donoszą oraz Że przyjemna muzyka tego 
mazurka (naszego P. Józefa Damsego ) 
niedokładnie była wykonaną przez orkie- 
stre, eo przypisać należy, ciekawości ør- 
tystów , patrzących z większą uwagą na 
tańczącą Polkę niż na nuty. P. Cou- 
lon panny Antoniny, iest 
niezmiernie zadowolniony z swéy uczen- 
nicy, i poczyłuie ićy sławę za swóy tri- 
umf. (Kurier.) 

— ZBiały. — W d.24 Kwiet: r. b. odbył 


się w tém mieście seymik szlachecki 


| nauczyciel 


ptu 
bialskiego, na którym obrani zostali Rad- 
cami woiew: WW. Jakób Popławski 'dzie- 
dzie dóbr Grabanowo, i Franciszek Lubicz 
Zaleski, dziedzic Falatycz Lackich. — 

— Z Pułtuska. — D.1 b. m. pod laską JW. 
X. Tomasza Chmielewskiego Proboszcza kate- 
dry płockićy, Sędziego pokoiu obwo: pult; 
obrany został Posłem JW. Paweł Grąbcze- 
wski, Sędzia pokoiu obwo: płockiego, ka- 
waler ordera é Stanisława, większością 
kresek 172; Radeami zaś woiew: W. Wóy- 
ciech Choborzewski, i W. Aloizy Tozłowski, 
Assessorami byli W. Jan Zbierzchowski i W. 
Aloizy Hiozłowski, — Sekretarzem W. Hie- 
ronim Blanck. 

— z liadzynia.— Na d. 20K wiet: 1826 r. od- 
byłsię w tém mieście seymik powiału radzyń- 
skiego, pod laską JW. Antoniego Zimnoch, 
dziedzica Charleiowo, Marszałka seymiku, 
który zawezwał JWW, Augusta Stettner i 
Józefa Radom yskiego, Radców. woiewódz- 
kisli, ma Assessorów, a 'W. Adama Gu- 
mowskiego, dziedzica Przetoczna, na Sekre- 
tarza, — Większością głosów obrani zo- 
stali: JW. Józef Hrabia. Małachowski na 
Posła , a JWW. Ferdynand Czerski Sędzia 


pokoiu, i Józef Radomski b: Radca woie- 
„PB 


208 — 
wódzki, na członków Rady woiewództwa 
podlaskiego. 

PRZYJECHALI (dnia 8, yi 10 Maia.) 
Małachowski Kazimierz b. Jeneral z Wierzbicy — 
Jablonowski Franciszek Hrabia ze Świniar — 
Jagmin Bonifacy Pułkownik z Macków — Butler 
Antóni Hrabia z Artypór — Orsetti Władysław 
oby. z Modlina — Szembek Józef Hrabia z Kra- 
kowa — Brzostowski Adam , Brzostowski Xa- 
wery Hrabiowie z Rossyi — Królikiewicz Adam 
Kanonik z Szymanowa — Suchorzewski Tade 
usz Jenerał z Poznania, 

H YJECHALI (dnia 8, gi ro Maia. ) 
Jaszewski Józef Kapitan do Warki — Mikor= 
ski Jan Hrabia do Slubice — Zawarzyński 
Jwan Feltjegier do Petersburga — Fotkański 
Jacek Hrabia do Blizina — Slaski b. Pulko 
wnik do Siecicchowa — Karnecki Nepomucen 
Sekretarz Trybunała na Wotyń — Tokarski 
Audrzćy do Siedlec — Tęgoborski Ludwik Re- 
feteudarz Stanu do Wiednia — Grabowski oby. 
do Konina, 


z Petersburga 10 (22) Kwietnia. 

— Nayiaśnieyszy Cesarz i Cesarzowa ALE. 
XANDRA powróciwszy dnia 10 Kwietnia 
z Carskiego Sioła, znaydowali się w wie- 
czor w wilią Kwietnćy Niedzieli na nabo- 
Żeństwie w kaplicy zimowego pałacu, w 
któróy zebrały się dwór i inne znakomi- 
te osoby. 

— J. C. M. Wielka Xiężna HELENA przy- 
była do Moskwy w pożądanym stanie zdro- 
wia. ; 

— Ukazem wydanym dnia 28 Marca b. r. 
Nayiaśnieyszy PAN postanowił, aby 25cio 
letni czas służby, po upłynienia którego 
można otrzymać woyskowy order ś. Je- 
rzego, był zamieniony na czas 24ro letni 
dla Jenerałów i officerów korpusu gwar- 
dyi, którym J. ©. Mość raczył oświad- 
czyć rozkazem dziennym z dni 15 i 25 
Grudnia i z dnia | Stycznia r. b. swoię 
wdzięczność i naywyższe swoie zadowol- 
nienie za okazaną dokładność i gorliwość 
w dopełnieniu swoich obowiązków w zda- 
rzeniach dnia 14 Grudnia, 


— Ukazem wydanym dnia 23 Marca b.r. 

Senat rządzący ogłosił postanowienie ko- 
mitetu Ministrów, wydane na przedstawie- 
nie Ministra skarbu i potwierdzone przez 
Nayiaśnieyszego Cesarza Jmci, w moc 
którego rossyyscy kupcy wszystkich giełd 
będą mogli wyprowadzać wszystkie ros- 
syyskie towary i płody do Besarabii przez 
komory i rogatki nad Dniestrem, i nawza- 
iem wprowadzać do Rossyi towary i pło- 
dy Besarabii, wyjąwszy wina i wódki. Co 
do przewozu zagranicznych towarów z 
Besarabii do Rossyi, lub z Rossyi do Be- 
sarabii zachowane bydź maią isinące do- 
tąd rozporządzenia, 

— Rachunki skarbowe nasze w całćy ob- 
szerności przełożone zostaną Radzie Pań- 
stwa. Nie będzie rzeczą zbyteczną udzie- 
lić rys ogólny oszczędności od r. 1822 u- 
czynionych. Budżet z roku rubli 


1823 przeciw 1822 zmnieyszony o 8,700,000 


1824 — = , —- 32,800,000 
1825. — — — 59,300,000 
1826- -— — = 67,500,000 


— Rzeczywisty Radzca Stanu Bałuchian- 
ski mianowany . kawalerem wiel- 
kiego kszyża orderu S. WTodzimierza dru. 


gićy klassy. 


został 


— Kolegialni Radcy Xiąże Szyrinski - 
Szichmatów , dyrektor kancellaryi minister- 
stwa oświecenia publicznego i obcych wy- 
znań religiyngch, i P. Fozelło, będący w 
biurze Senatu, wyniesieni zostali na god- 
ność Radców Stanu. 


— P. FV itaker mianowany został rossyy- 


skim Konsulem w Santos, w prowincyi 


St. Paul w Brazylii. 

— P. Degurow, Rektor i professor cesm= 
skiego petersburskiego uniwersytelu, o- 
trzymal brylantowe ozdoby orderu ś. An. 
ny drugićy klossy, 

—'P. Masilewicz, z czwartćy klassy, 
naczelnik sekeyi w departamencie inspek- 
cyi głównego sztabu J. €. Mości, otrzy 
mał na podaną prośbę uwolnienie od peł- 
nienia swych obowiązków , a P. Zubatow, 
z ósmóy klassy, mianowany został naczel- 


nikiem czwartćy sekcyi w tymże depar- $ 


tamencie. 

— Urzędnicy poniżćy wymienieni, któ. ` 
rzy w swoich stopniach: zostawali w stu- 
bie przez. liczbę lst prawem oznaczoną, 
otrzymali wyższe stopnie, iakóto: Kolegi- 
alni Radcy Chanenko, dawnićy Marsza. 


È 


tek szlachty w powiecie surażskim, w ® 


wielkorządztwie czerniechowskićm ; — As. 
sier, zostaiący w ministerstwie skarbu, — < 


Samarski Bychowiec, Dyrektor szkół w czer- © 


niechowskićy gubernii , — Malinowski, Dy. 

rektor berdyczowskićy komory ceł, — Kru- 

penikow, adjunkt Dyrektora poczt w Ma- 

tey Rossyi , — Skuridyn , sprawujący inte- 
ressa Kommissyi eel i handlu, i Pan Gry- 

bowski z szóstóy klassy, były Wiceguber. 

nator Symhirska, mianowani zostali Rad- 

cami Stanu; Radcy zaś kolegialni: Zim- 

merman, kassyer. zgromadzenia 57 liche- 

tnych panien, — Keipeng , naczelnik biura 
rachunkowości komitetu żywności, — Fa. 

manski , drugi Dyrektor drugićy sekcyi as- 

sygnacyynego banku, — Drużynin, ekonom 

i kassyer departamentu poczt, — Kaniewski, , 
naczelnik biura departamentu artylleryi, 

i P. Ołonkin, z szóstey klassy, członek 

Kommissyi żywności w wielkićm  xięstwie 

finlandzkićm, wyniesieni zostali do piątey 

klassy. 


— Hrabia F oroncow, Jenerał Guberna- 


tor prowincyy Nowćy Rossyi i Bessrabii $ 


przybył do tćy stolicy. (Dz. Pet.) 


z lierlina 3 Maia. 


— W nocy z 29 na 30 Kwietnia umarł 
tu na suchoty cesarsko - rossyyski Pułko- 
wnik i Adjutant skrzydłowy Alexander Fi- 
lipowicz Essen. Dziś rano o godzinie 7 


pogrzebany został » honorami woy- 
skowemi. — Paradę pogrzebową tworzył 
szwadron pułku  kiryssyerów  gwar- 


| dyi.. W orszaku żałobnym postępował ce- 


sarsko - rossyyski "nadzwyczayny Poseł i 
pełnomocny Minister Hr. „Alopeus, w to- 
warzystwie Jenerała Feldmarszałka Hr. 


W ogóle w 4 latach 168,300,000 | Gneisenau i Jenerata - Porucznika Rauch. 


Tak wielkie oszczędzenia dowodzą, z ia- 
ką troskliwością i u nas, równie jak w 
innych kraiach , starano się o zmnieysze- 
nie wydatków , — iestto zaś w naturze rze» 
czy, Że za żmnieyszeniem się wydatków, 
zmnieyszać się muszą i ciężary publiczne. 
W tym przedziale czasu, Żadnćy nowćy 
nie zaciągnięto pożyczki. 


Prócz tego obecni byli Jeneralowie i of- 
ficerowie tuteyszćy: osady , tudzież powóz 
J. K. M., kilku z Xiążąt rodziny króle- 
skićy i wiele osób znakomitszych. 


— Królesko - francuzki Marszałek i nad. 
zwyczayny Poseł przy dworze cesarsko- 
rossyyskim, Xiąże Raguzy, i towarzyszący 
mu Jenerał - Major, Wicehrabia Talon, u- | 


$ 


dali się do' Petersburga, a. cesarsko - ros- 
syyski Konsul ieneralny w Genui, Radca 
Stann Heidecken, do Drezna. 
— Xiąże Audrzey Galicyn 1,. królesko- 
hiszpański Minister Stanu i nadzwyczay- 
ny Posel przy dworze rossy yskim Xiąże 
San Carlos, udali się do Petersburga. 
— W Szczecinie, Wroclawiu, Erfurcie 
i Elherfeldzie, na wzór otwartey tu sub- 
skrypcyi dla biednych Greków , podobnież 
subskrypcya otwartą została. 

x Frankfurtu Maia. 
— Jak słychóć, Cesarz Jmć austryacki 
za radą lekurzy, używać będzie tego lata 
wód nadreńskich, i iuż ku końcowi Maia 
znaydować się ma w Biberich. W podró- 
ży odwiedzi na kilka dni Tegernsee i Mu- 
niech, zkąd: Cesarzowa Jmć poźnićy nie- 
co uda się do Wiesbaden. 
— Z Genewy donoszą, Że, Momiery zno- 
wu popełnili morderstwo, i Że jeden. 2 
pośród nich 23 lat maiący, dobrowolnie 
się ukrzyżować kazał. 

Syn dawnego Króla szwedzkiego, Kiąże 
Gustaw, w towarzystwie P. Porlier, przybył 
dnia 16 Kwietnia do Lauzanny powracając 
z Medyolanu ; — 17 odjechał do Karlsruhe. 


z Łamiynn 28 Kwietnia, 


— Dla Xięcia Devonshire robią serwis 
śrebrny 15,000 f. st. kosztuiący, — Okręt 
woienny Gloeester 0 74 działach, zamiast 
fregaty Blonde, stoi teran. w pogotowiu 
do przewiezienia Xięcia i iego orszaku z 
50 osób złożonego, na. morze Baltyckie, 
i mógłby iuż za 8 dni z Portsmouth wy- 
płynąć. y 

— W liście z Mehiku pod dniem I Lu- 
tego umieszczono: Przedłożony kongreso- 
wi stan naszego skarbu przez Ministra skar- 
bu, wystawaiący bardzo iasno wszystkie 
szczegóły dochodów i wydatków. przeczy- 
pospolitćy , powszechnie jest chwalony; i 
uaypomyślnieyszy wpływ wywiera na o- 
-pinia publiczną. Rzeczywiste dochody ze- 
szłega roku przewyższają summę etatem 
Dochody 
roku bieżącego oznaczone są na 17,658,942 
dolarów , a wydatki 16,666,463 dolarów , 
w któróyto sunmie objęte są także pro- 
centr od summ zagranicą pożyczonych. 


oznaczoną o bl milion dolarów. 


— Naynowsze Faporta, iakie Guberńitor 
Jeneralny Bengala żłożył kompanii wselio- 
dnio-indyyskićy, maią zawierać procz po- 
twierdzenia dawnieyszych doniesień 0 kle- 


sce armii biramiskićy w Grudniu, ową tak- 
że wiadomość o zdobycia ważnego mias 
sta i twierdzy Bhartpore w północno = za- 
chodnićy stronie ludyi. 

— Poslowie nastryacei. 1 frunenzki ma- 
ią codzienne prawie narady z P, Canning; 
często także Ministrowie gabinetowi: agro- 
madzaią się na konferencye. 

— Ciekawy raport zbożowy “P. Jacob 
wyszedł z druku kosztem Jsby. Niższey. 
= Sun ogłasza. iż odebrane listy z Diz- 
bony, donoszą, Że P. Stuart oczekiwany 
jest w nićy codziennie % Brazylii. 

— Po rozprawach poważnych, tyczących 
się teraźnieyszych interessów, angielskie 
dzienniki, ogłaszaiją z powagą Że maią na- 
dzieję iż Angielki nosić będą tego rokn 
mnieysze kapelasze niżeli Francuzki; Że 
P. Hayne przechudzwł sięw  lwarowym 
surducie; że w Niedzielę znaydówsła się 
wiele osób /w parku, i Że il więcćy ie- 
szcze będzie w przyszłą Niedzielę ! : 
— Z rpzpraw; które się w Izbie Niżazóv 
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| dnia 18 Kwietnia we względzie praw zbo» 
j owych odbyly, umieszczamy ieszcze na- 
stępuiące nayważnieysze szczęgóly. Pan 
MY hitmore w.długićy mowie wnosił proieki, 
| aby się Izba Żumieniła wtayny wydział, 
| werdu narodzenia się nad istuącemi prawa- 
mi zbożowemi. Rzekł on, Że pragnie u- 
jsunąć prawa, które wprowadzeniu zboża 
| zagranicznego przeszkadzaią, lecz wie o 
tém bardzo dobrze, że niedogodność a na- 
wet niebezpieczeństwo dla krain wyplynąć 
może z wielkićy zmiany polityke wewnę- 
trzaćy kraiu, jakkolwiek ta zmiana ko- 
rzystną z czasem bydźby mogła, i dla tega 
też z obawą nieiaką wszczyna mowę o tym 
przedmiocie. 
nym handlu, i zapytać się Izby, inkim spo- 


Nayprzód chce mówić o wol- 


sobem, ieżeli mądrze i sprawiedliwie dzia- 
uć zechce, zasad wolnego handlu samemu 
tylko zbożowemu handlowi odmawiać ze- 
chce?—Zubroni ich Izba? wtedy stanie się 
| pośmiewiskiem calego świata, i nie nay- 
lepszy da przykład innym narodom do na- 
śladowania. (Słuchaycie!) Qyłoszone w 1815 
n prawa. zbożowe, zgubnieysze się stały dla 
Polski, Niemiec, Flandryi i. Ameryki, niż 
wszystkie systemata przeciw handlowi przez 
Bonapartego wprowadzane. Raport Pana 
Jacob który w roku zeszłym od rządu na 
ląd stały wysłany został, usprawiedliwia 
iego twierdzenie, Że Anglia, która udaie 
iakoby przyięła liberalne zasady handlu, 
i wzywa inne narody do naśladowania swych 
zasad wolnego handlu, ogłosiła prawo, 
większą klęską tychże narodów będące, 
niż wszystkie postanowienia medyolańskie. 
Pan Jacob zwiedził Gdańsk, Warszawę, 
Kraków, Austryą, Bawaryą, i przez Paryż 
wrócił do Anglii. Wszędzie znalazł nędzę 
między właścicielami gruntów i handluią- 
cymi zbożem. W Polsce zaczęto zanie- 
dbywać uprawy pszenicy, a żaięto się hodo- 
waniem owiec. Dobra koronne tamteysze, 
malo nader podatku płueące , znacznie spa- 
dły w cenie. Bogaty szlachcie polski, do- 
tąd za 7,000 akrów gruntu 850 f. st: (31,000 
złp.) dzierżawy biorący, musiał ie teraz 
za 150 f. st. (zł. 6.000) zadzierżawić. Nadto 
zostawia ta Jzbie do namysłu, Że w latach 
13804 i 1815 nieznany był teraźnieyszy sy- 
stem restrykcyynyj porty byly dla zboża 
otwarte, akray przecież wtedy kwitnął, i 
doszedł znakomitego stopnia pomyślno- 
ści, Chce on przepowiadać, Że skoroby 
nierozważnie ulrzymano prawa zbożowe, 
skutek przywio- 
dą dla kraju. Dwanaście milionów kwar- 
terów spoży wnią 
milion kwarterów potrzebny iestna zasiew. 
Tak więc kiray w całym zapasie ledwie 
4 miliony kwar. maiący, a Żadnego ban- 
dlu zagranicznym zbożem, łatwo bardzo 
znaleźć się może w przypad<u spożycia 
tych zapasów. Gdyby się zdarzyły oko- 
liezności , któreby wstrzymały / spekulan- 


te niezawodnie smulny 


się w krain, a ieden 


ów od hindin, w takim rózie niezawodnie 
nustąpićhy musialo wyczerpanie zapasów. 
Takowa okoliczność zdarzyła się nawet. 
Ze zniżaiących się cen od r. 4817 do 1822 
iawnie się pokazuie, Że handel zbożowy 
rzeczywiście stratom ulega, Iane narody 
europeyskie polityką naszą , din własnego 
utrzy maniń się, zmuszone zostały, do przy- 
ięcia podobuychże zasad, a Izba może bydź 
pewną; iż przyydzie czis w którym We- 
"dzie zmaszoną falowa ciosu kfóry <hin- 
dlowi zadano przez prawó'zbóżówe z toki 
1815. — Następnie mówca dowiodł ‘fe` w 
ciągu 2O lut -od' 1800-46 1820; w -ezasie 
edy Średnie ceny pszefricy byty 110: M5, 


103, 94 i 83 sayl, za kwater, gdy tak 
wysokie ceny prawie każdy kray 'ewopgý- 
ski zaaglały da wysyłania: pszenicy do 
Anglii, przecież biorąe średnią liczbę nie 
| więcćy nad 598,906 kwaterów rocznie ido 
Aoglii wprowadzano, a przeto nie ma 


Żódnóy przyczyny obawiania się, aby, 


za otwarciem poriów, ~ Anglia ' została 
„bażem zasypaną, atóm “samém 
aby rolnictwo angielskie miało bydź zruy- 
nowane, lndzież aby cudzoziemcy: powa- 
fili ciągle wysokie ceny: zboża utrzymać, 


przez zdziałany sztucznie brak zboża Tyl- 


obećm 


ko ubogie kraie wprowadzają znakomitą 


ilość zboża; wywóż bowiem zboża z boga- 
tych kraiów, jak np: ze stanów: Zjedno- 
czonych Ameryki , bardzo był mały i le- 
dwie na wspomnienie zasługuiący. Rizu- 
ćmy tylko okiem na następny spis ilości 
wprowadzonćy pszenicy ze wszystkielrkra- 
iów świata, w pomienionych 20; latach, 
w różnych średnich liczbach ułożony. — 
Z Rossyi 66,573 kwurterów, ze Szwecyi 
12,275kw. z Pruss i Polski 204,667. ‘kys 
z Niemiec 87,092 k w., ze Stanów Zjedno. 
czonych Ameryki  półaocney 87,375, 
z Kandyi 23,040-kw., z-Holandyi 40,033 
kw, z Flandryi 29,530, kw. z:Francyi 
23,071 kwa z Danii i Norwegii 18,966 kw 
Nie waha się on bynaymnićy przypuścić, 
Że skoroby cena pszenicy w Anglii byłu 
55 do 56szyl. nigdyby więcćy nad 400,000 
kw. nie wprowadzono, a Że roczne spo- 
trzebowanie do 15,000,000 kw. dochodzi 
w takim więc razie 400,000 :kw., ĉadnéy 
obawy budzić nie powinny.. Z podań P. 
Jacoba wykaznie się, Że pszenica w pod- 
leyszych gatunkach, którą tylko na przy- 
padek wielkiego niedostatku na okręty la- 
duią, z portów morza Baltyekiego nie mo- 
Że bydź tanićy nad 43 szyl. do Anglii spr: = 
wadzoną, a w lepszych gatunkach, iaka 
zwykle do Angli posyłaią, przy wylądo- 
waniu zaraz 48 szy]. kosztuie,i to przy- 
puściwszy, Że zboże to wcale wodą mov- 
ską nieuszkodzone będzie; czego się pra. 
wie nigdy spodziewać nie można, gdyż o- 
kręty morza Baltyckiego do haadlą drze- 
wem budowane, zaciekają prawie zawsze, 
a tém samém psnią zboże, W tych obra- 
chunkach przyięte są tylko zwyczayne 
kosztaz gdyby iednak 6 dni, tylko ciągle 
o zboże dopytywano się w tamtych okoli- 
cach, wtedy nie tylko koszta przewózu, 
ale nawet i ceny zboża podwyźszyjłyby się 
o 40 od 100. - 
Zakończył tém, Że dopókąd w. parla- 
mencie zasiadać będzie, nigdy starać się 
nie zaniedba 0 rozpoznanie praw zbożo- 


wych, póki rząd innego sposobit nie chwy 


ci się. RP. 
Wniosek wsparty został przez P. Philips. 
który staral się dowieść, iż tylko na mocy 
systemu -probibicyynego, fabrykanci mote- 
ryy bawełnianych, rocznie 2,000000 f st. 
rolnikowi ọplacaią; Że obuwa ubiegania 
się lądu stolego, skoroby dozwolone 70- 
stalo wprowadzenie zboża, iest bezzasadną, 
gdyż według raporta P, Jacob pokazuie się 
widócznie, Że rolnictwo angielskie o 40 
pro. przewyższa rolnictwo lądu stalego, 
chociaż u nas połowa tylko ludności zn 
trudnia się uprawą gruntów , gdy tymcza. 
sem na stałym lądzie 8 do 9 dziesiątychiest 
rolników. Bezzasadnem iest także twier. 
dzeniem, iakoby tylko sawi wlasciciele 
gruntów ponosić mieli,podatek na ubogich. 
Teraz wprawdzie ważyscy właściciele sprze 
ciwiają się wolnemu wprowadzeniu zboża 
' ty 4 ; è ; 4% 
lecz Że ogromna więksąość ludności, 
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wieleby zyskała tym sposobem,  niezawo- 
dnie dobroczynne skutki czućby się daly 
i właścicielom gruntu; gdyż ludność , spo- 
Życie, cena dóbr ziemiańskich i t. d. po- 
dnieśćby się musiały, „,,Prąwa nosze zbo- 
Żowe kogoż znagliły do wywędrowania ? 
Naypożytecznieyszych mieszkańców W. 
Brytanii , pracowitych robotników z Lan- 
cashire !< Przypomniał nareszcie Prezesowi 
Izby. handlowćy, przyrzeczenie iego, dane 
na poprzedniczćm zebraniu się parlamentu, 
Że rzecz tę wprowadzi na teraźnieysze 0- 
brady. 

— Dziennik Kuryer donosi podług” listu 
z Mehiku, że zmiany które rząd mehikań- 
ski chce poczynić w traktacie z Anglią, 
tyczą się: samych tylko słów; lecz ponie- 
waż Kommissarze nie mogą ani jednego 
wyrazu odmienić, przeto Minister spraw 
zagranicznych P; Qamacho ma niezwło- 
‚cznie udać się do Anglii dla zakończenia 
tego interessu, 


— Dnia 30 Marca powstał w stronie ulicy 
Bridgestreet i Westminster niemały strach 
i zamieszanie, z powodu pokazania się nie- 
dźwiedzia , który bez łańcucha, kagańca 
i stróża poważnie przechadzał się po Brid- 
gestreet. Na widok tak groźnego cudzo- 
ziemca chronili się przechodnie do pobli- 
skich domów. ‘Gdy się zbliżył do Parlia- 
mentstreet, obeyrzał się dziko w około i 
zaczął nią biedź szybkim krokiem; wszy- 
scy się przelękli którzy go uyrzeli. Gdy 
przyszedł do pierwszego załamku ulicy, 
zatrzymał się na chwilę, a potém udał się 
do Cannon - Row. Tym czasem iego wla- 
ściciele wyszli nby go schwytać i użyli 
wszystkiego co mogli na iego zatrzyma- 
nie, lecz bezskutecznie. Nakoniec zwie- 
rze wdarło się do podwórza należącego do 
urzędu Board of Control; niedzwiedź był- 
by zapewnie wlazł na schody i dostał się 
do przedsionka, gdyby ścigaiący go nie by- 
li bardzo spiesznie działali. W chwili w 
którćy niedzwiedź wszedł do tego miey- 
sca, zamknięto drzwi ża nim, a tak inĝ 
nie mógł wyysdź na ulicę. Tervz pozo- 
stawała. trudność iak się przybliżyć do 
niego, aby go uiąć na linę Jub łańcuch. 
_ Lecz pan znał doskonale gust zwierzęcia. 
Kazał sobie przynieść podostatkiem chleba 
i innych Żywności, z któremi udał się na 
podwórze. Niedzwiedź, którego apetyt 
wzmogł się pewnie tą przecliadzką ranną, 
powitał z uszanowaniem swoiego pana. 
Skoro go tylko uyrzał stanął na tylnych 
łapach, przednią zaś łupę położył na iego 
ramieniu, i zaczął: ieść iak nayspokoynićy 
Śniadanie. Pod ten czas przyniesiono łań- 
cuch i prześliźnięto mu go przeż głowę; 
a tak ten zuchwały i natrętny gość został 
na nowo uięty i przez miasto do domu 
odprowadzony , miezrządziwszy ` nigdzie 
szkody. Nie wiedzą wcale iakim się sposo- 
bem wydobył. 

— Nadeszły listy z dnia 20 Listopada od 
szanownych wędrowników Kapitana Clap- 
perton i Pearce ‘pisane z Badagry (w za- 
toce Benińskićy ). Wieczor tegoż dnia przy- 
byli do mieysca wzmiankowanego , gdzie 
szczęściem znaleźli kupca angielskiego. 
Houtson , który w tćy okolicy bardzo ob- 
znaymiony , nie tylko im lektyk dostar- 
czył w czasie ich podróży przez Badagry, 
lecz nadto ofiarował im pomoc swoię w 
drodze do naybliższego Królestwa {Eio (027 
mil niemieckich odległego , gdzie zamy-, 
ślał zawrzeć umowę z KNA iis krain, 1 
będącego w ciągłych związkach z Nyffa' 

> s bóg, 
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ińnemi częściami Państwa Haussa, Z Eio 
do Tassa iest 9 dni drogi (każdy dzień 
po 25 angielskich czyli 5%; niemieckich 
mil); ztamtąd do Nyffe tyleż: tak, iż od 
brzegów morskich do Nyffy można racho- 
wać 125 milniem. W 77eida zastali Portu- 
galczyka de Soużą , który oświadczył go- 
towość swoię towarzyszenia iednemu z wę- 
drowników , do znanego mu dobrze Kró- 
lu Dahomeyu (stolica Abomey), aby od 
niego uzyskać pozwolenie , przejazdu do 
kraiów Sułtana Bello. Wysłany został P. 
Dickson, aby z obudwoma w głębi kraiu 
zszedł się. Wszyscy podróżni byli bardzo 
zdrowi i weseli. 

— Inny dziennik ogłasza ieszcze nastę- 
puiące późnieysze wiadomości: 

Jest nadzieia Że nareszcie będzie można 
przedrzeć się w głąb Afryki; przedsiewzię- 
cie to było zgubnóm dla wszystkich któ- 
rzy się na nie odważyli: Belzoni niedawno 
Życiem ie przypłacił. O tym przedmiocie 
tak ważnym dla ludzkości i nauk, umie* 
szczamy kilka szczegółów wyiętych z listu 
pewnego oflicera angielskiego z d. 29 Li- 
stopada 1825 z poza Badagry: 

« Otrzymaliśmy nareszcie pozwolenie od 
Króla Badagry przebycia iego ziemi dla 
udania się do Eyo, narodu z którym zo- 
Staje w pokolu, i który oddzielony iest od 
niego przestrzenią dnia drogi. Wysłano 
posłańca dla oznaymienia naszego przy- 
bycia. Eyo iest znacznym i handlowym 
narodem, ponieważ służy za środek komu- 
nikacyi między Haussa i Soudan, i ponie- 
waż ciągle przez niego przeieżdżaią kupcy, 
kraiowi udając się w głąb kraiu. Spodzie- 
wamy się dostać tam wraz z nimi. Odle- 
głość Badagry od Haussa przez Eyo,-wy- 
nosi około 33 dni drogi, nie licząc czasu 
odpoczynku. » 

« Droga może stać się dłuższą z powodu 
okrążania, do iakiego zniewala podeyrzli- 
wość kilku rządów kraiowych, które oba- 
wiaią się Huropeyczyków ; — i tak Król Da- 
homey, który zrazu pozwolił przeiechać 
przez swóy kray, odwołał nagle swoie 
zezwolenie. » 

« Pora roku bardzo sprzyia naszćy wy- 
prawie, Spodziewaliśmy się że dostaniemy 
koni, lecz nie ma ich wtym kraiu, i odby- 
wamy drogę na noszach niesionych przez 
kraiowców, którzy odbywaią okolo pięć 
węzłów na godzinę, Jesteśmy zdrowi, pełni 
ufności i nadziei. » 


x Paryża 20 Kwietnia. 

— Hrabina de Genlis wkrótce wyda nową 
powieść p. t. Teresina, czyli dzieie Opa- 
trzności ; historya ta będzie tém ciekawsza, 
Że wszystkie ióy szezegóły są prawdziwe. 
— Możnaby wnosić z dziennika sparów, mówi 
Etoile, iż wiele ósób powtórzyło za nim, 
Że mianowanie Xiędza Tarin bylo znie- 
wagą szluchetnćy i świętćy pamięci Kięcia 
Montmorency „który znaiąc przesadę iego 
zasad, zawsze się ićy opierał, My utrzy- 
muiemy bez obawy aby nam falsz zadano, 
iż przeeiwnie Xiąże Montmorency iak nay- 
moenićy Życzył sobie, aby. Biskup: straz- 
burski dopomagał mu dźwigania ciężaru 
który go' zatrważał; że X. Tarin przez 
skromność długo nie chciał go przyiąć; 
że kilkakrotne nalegania zaledwie go skło- 
nily, i że iego oświadczenie dopiero w wi- 
gilią śmierci swoićy Xiąże Montmorency 
odebrał, 4) 

—= X. Seguin des,Honś, Biskup w Troyes, 
rozpoczął zwiedzanie swoićy dyecezyi od 
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więzienia w Clairvaux, w którćm iest o. 
sadzonych przeszło 3,000 winowayców, 
Kilkuset mlodych aresztowanych , niema« 
iących ieszcze lat 16, było przedmiotem 
tkliwéy iego troskliwości. > 
— Odebrano w Bordeaux listy z Hawa- 
ny dochodzące do 14 Marca; — w tćy chwi- 
li panowała naywiększa spokoyność na wy» 
spie Kuba. 

— Trzeci pułk dragonów garnizonem w 
Lille stoiący ma teraz szczególny sposób 
nauki jakięgo dotąd tam niewidziano. Od 
l Kwietnia co dzień ieden pluton, zupeła 
nie do morszu przysposobiony , z bronią, 
bagażami, i żywnością na dni 4, pod do- 
wództwem officers, wystąpuie dla zwies 
dzenia i obeyrzenia tego lub owego pins 
ktu iaki mu wskażą , z wszelką przezorno» 
ścią w woynie potrzebną. Po powrocie 
zdaie raport ze wszystkiemi szczegółami j 
opisuiąc okolice. przebieżone i wskazany 
mu punkt, wszelkie korzyści lub szkody 


iakie się w różnych stanowiskach tóy o-` 


kolicy wykazuią w razie działań zacze« 
pnych lub odpornych, a to dlo każdego 
gatunku broni. Wprawa takowa korzystna 
iest nader dla młodych officerów; oczy 
ich bowiem tym sposobem nabywaią zres 


czności, w tozpoznaniu łatwóm każdéy os. 
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kolicy. 
— Z wychodzących w Paryża i pa. de. 


partamentach kalendarzyków, wyrachowa» , 


no, Że we Francyi iest 1,700,843 lekarzy, a 
tylko 1,100,651 chorych; z dragićy stro- 
ny 1,900,403 adwokatów, a tylko 998,000 


processow. Jeżeli więc liczba przewyŻsza- 


iąca adwokatów 902,403 nie zachornie, tedy © 


300,192 lekarzy musi próźnować. 


x Madryłu 17 Kwietnia. 


— Król udał się do Aranjuez d. 14, do- >: 


kąd mu Xiąże Infantado: towarzyszył. 


— Korsarz kolumbiyski, bryg Liberta- 


dor, przeszkadza madzwyczay  Żegludze 


gibraltarskićy ; inż- schwytał trzy goelety. 


Statek parny między Kadyxem a Gibra|- | 


tarem, z boiaźni, zaprzestał: 


swych podró- 
îy. f i 


3 Kopenhagi 14 Kwietnia. 
— Biblioteka uniwersytetu kopenbogskie. 
go zbogacona została przybyłym świeżo 
n Anyi dziełem, pod tytułem: Chinese 
courtship in verse. To which isadded en 
appendix treating of the revenue of Chi- 
na, by Peter Perring Thoms. Macao 1824.“ 
Tlóniacz czyni uwagę w przedmowie, że 
poezya chińska iest dosyć nieznaną Eu- 
ropeyczykom , zwłoszcza Że dotąd są tyl- 
ko tłómaczenia niektórych strof odrę- 
bnych, albo też wierszy z okoliczności pi- 
sanych, z których czystego wyobrożenia 
powziąć nie można. Chińczycy nie mwią 
poematów bohatćrskich , lecz gorliwie pra- 
cuią nad poezyą. Ktokolwiek staranniey- 
sze odebrał wychowanie, umie składać 
wiersze; a kandydaci a publicznych e- 
xaminach muszą wierszem odpowiadać na 
podane im pytanie. Hwa -tsófn którego text 
i thlómaczenie zawarte iest w dziele wzmian- 
kowanćm „pisane iest w szczególnym dya- 
lektie prowineyi Kanton ( fiwangtung J. 
Znawcy wysoko cenią to poema; mieszczą 
ie obok Sescang. Miało bydź ułożone 
przez dwoch uczonych Kantonu, za dyna- 
styi Ming; styl iest iak zwyazaynych o- 
powiadań, a cały poemat podobnie iak 1 
inne gatunki poezyi chińskićy dosyć 
rozciągły. KXiążka ta ofiarowana została 
do biblioteki przez panią Zoffią FYallich 


z Kalkuty ,,którey mąż odznaczył się gor- < , 
liwością,.z iaką starał się o pomnożenie 


skarbów literackich swego kraiu. 
DODATEK 
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DODATEK 


Do Numeru 57 MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 11 Maia 1826 r. 


WIADOMOSC 


LITERACKIE. 
Xiqże de Rivière.. 

Z Życia iego 'podaie dziennik Etoile na- 
stępuiące rysy. 

Xiąże de Rivière, ieden z Nan ce ch 
przyiacioł Xięcia Macieia Montmorency, 
zastąpi iako guverner Xięcia Bordeaux, te- 
go, którego stratę Francya długo opłaki. 
wać będzie; któremu naylepszy z Królów 
oddał naytkliwszą pochwałę tak mówiąc 
o swćy boleści: „ Są we mnie dwie oso- 
„by, Króla i człowieka; i nie wiem któ- 
„ra z nich więcey iest zmartwiona. * 

Xiąże de Riviere nie odstąpił od r. 1789 
swoiego pana i przyiąciela, chyba wten- 
czas, gdy trzeba było za iego sprawę Ży- 
cie narażać. 

W iednćy z licznych podróż po Wan. 
dei, w którćy Xiąże de Rivière uszedł 
śmierci iedynie cudem opatrzności , która 
go dla dalszych zamiarów zachowywała, 
zastał dwoch sławnych wodzów , Charette 
i Stofflet, rozdwoionych względem prowa- 
dzenia woyny, i w poróżnieniu z sobą ; 
oddaleni byli o 15 mil fran. od siebie, 
Xiąże de Rivière nocuie iednego dnia w 
namiocie Stoffleta, nazajutrz w namiocie 
Charetta, — trzeciego dnia powraca ; Stofflet 
Żądał listu. Xiąże de Rivitre, puszcza się 
znowu nie zważaiąc na wystrzały nieprzy- 
iacielskie, zasadzki, posterunki, wezbrane 
rzeki i wszelakie niebezpięczeństwa; po- 
wraca jeszcze raz z tém czego Charette aż 
dotąd odmawiał , a Stofflet zawołał: „A. 
niołem iest taki pośrednik, — ia i moie 


à, 18,000 ludzi iesteśmy na rozkazy Charetta! * 


Naywiększe niebezpieczeństwa groziły 
pañu- de Rivière; poświęcony ņa wszystko 
czekał Śmierci lub przywrócenia Barbonów. 

Wiadomo Że w iednymże roku ostatni 
z Kondeuszów umarł , i Xiąże de Rivière 
i Polignac na śmierć skazani zostali; lecz 
| ieden szczegół z processu Xięcia de. Ri- 
vière zasłluguie na wieczną pamięć. 

Na ostatnićm posiedzeniu straszliwego 
trybunału, Prezes pokazał portret Xięciu 
de Rivière. -— ,, Oskarzony czyli poznaie 
ten portret ?**— ,, Jestem zbyt oddalony, 
zbliska lepiéy go zobaczę. * — „ Żan- 
daurmowie, podaycie portret oskarzone- 
mu. * — De Rivière pochwycił pórtret 
Karola X, spoyrzał na Prezesa i rzekł: 
,,Czyliżeście rozumieli żem go nawet z 
daleka nie poznał? lecz chciałem go 
uyrzeć zbliska ieszcze raz przed śmier- 
cią !'*— i natychmiast męczennik prawości 
ucałowuł z uszanowaniem tę relikwią kré- 
leską, ten drogi i święty obraz, pośród 
szmeru i wzruszenia niezmierńego tłumu 
wabaiącego się między tkliwością , którą 
wzbudzało takie przywiązanie, i uwielbie. 
niem, któróm taka odwaga przeięła. 

Przypomniano raz ten godny podziwie- 
nia czyn, KXięciu Mateuszowi Montmoren- 
cy: „Mówią mi, zawołał ze łzami, o 
moim talencie i zdolności, danych -miod 
Boga; w czemże moja tak zwana wymo- 
wa, i tylu innych, wyrównywa temu po- 
stępkowi Xcia de Rivière? Ja zawsze mó- 
wiłem, że Xiąże Rivière- więcey wart o- 


demnie. * 


Zacni, przylaciele, taka była wasza wza* 
iemna sprawiedliwość! Jakóż wolno nam 
wierzyć, Że ukochany monarcha byłby 
mógł przecież raz znaleźć granicę poświę- 
cenia się bez miary — Że nigdy Kiąże 
de Rivitre, za Życia Xięcia Montmorency, 
nie byłby chciał zniżyć swoićy wiernćy i 
poslusznóy głowy pod tém, co nazywać 
będzie, iak to iego wierny przyiaciel na- 
zwał, niezmiernym i groźnym zaszczytem , 
przestr achem swego sumienia. (*) 

W Niemczech, w Anglii, na Jle - Dieu 
w r. 1813 i 1815, Xiąże de Rivitre za- 
wsze znaydował się obok swoiego Xięcia 
lub iego dostoynego syna, gdzie tylko 
lub więcćy mógł bydź użytecznym, lub na 
więcóy niebezpieczeństw narażonym. 

Będąc dowódzcą Marsylii w r. 1815 
oddał port Toulon Królowi, zasłaniaiąc 
nasze drugie miasto morskie od napadu 
sprzymierzonych. 

Przez sześć miesięcy dowodził w Kor- 
syce; ieden powiat opierał się podwóyne- 
mu wpływowi iego dobrotliwości i mocy. 
Nie raz był w niebezpieczeństwie utraty 
Życia. Raz iego słabe woysko oddzielo- 
ne było doliną i rzeką od woyska bunto- 
wników trzykroć licznieyszego, i groźne 
wydawaiącego okrzyki; było to w Kwietnio- 
wą Niedzielę r. 1816. Woiownik chrze- 
ściański przygotował się podług swego 
zwyczaju: przyljąwszy komuniią na mszy 
woiennćy, puścił się na czele swego głó- 
wnego sztabu; w- pław przebywa rzekę, 
chorągiew króleską > niósł przy nim da- 
wny officer z woyska króleskiego. u Co 
robicie» zawołali naczelnicy zbuntowanych, 
przybiegaiąc do niego -z swoićm woy- 
skiem : * będziemy strzelać do was! — „ Na 
tę chorągiew nie strzela się! rzekł Xiąże 
de Rivière, lecz się za nią idzie, — Jego 
uprzeymość i dobroć dokonały tego co 
zaczął swoićm męztwem ; — drogie zwycię- 


stwo dla tego, który wolał narażać się na 


śmierć niżeli ią zadawać! 

Xiąże de Rivière był przez pięć lat Po- 
słem francuzkim w Konstantynopola; chrze- 
ścianie, zakłady religiyne „i kupiectwo 
francuzkie, wiecznie pamiętać będą o 
tóm poselstwie; nikt tyle nie wymógł na 
Turkach: cnota, czynność, gorliwość, 
przywiązanie do Króla i oyczyzny, ugła 
skały raz ten rząd uporczywy i nieprzy- 
stępny. 

Karol X, wstąpiwszy na tron , zrobił to 
czego nigdy nie zrobiono; utworzył dla 
swego wiernego sługi piątą kompanią gwar- 
dyi: nie wiadomo czyli dobrodzieystwa nie 
przewyższyły te wdzięczne słowa. 

„ Zrobiłem dla ciebie co mogłem, móy 
kochany Rivière, lecz obadwa 
straciliśmy! Strzegłeś mię codziennie, a 
teraz strzedz, niię będziesz tylko trzy mie- 
siące w roku.'* 

Xiąże de Montmorency czyliż nie; słu- 
sznie nazwał ięzyk Burboaów , ;, ięzy- 
kiem nienaśladownym, w którym serce 
walczy z umysłem, rozum z dowcipem, 
wytworność z trafnością, przyiemność z 
dobrocią ? « 


0 w m aa 


na tém 


(*) Tak Xiąże Montmorency nazwał obowiązek 
guwernera Xięcia Bordeaux w mowie mianćy w 
akademii francuzkićy gdy został ićy członkiem. 


— 


Do tak zaszczytnych czynów Kięcia de 
Rivière powinniśmy przydać następuiący ; 
którego opis przesłał do iednego z dzien- 
ników, pewien Jenerał brygady. —Monsieut 
maiąc iuż wylądować we Francyi dla po- 


Tączenia się z woyskiem Wandei, doznał 


przeszkód, których przemódź nie zdołał, 
Tyczasem woysko króleskie otrzymało roz. 
kaz zasłaniać iego wylądowanie, Wtem 
zmieniono mieysce; woysko daremnie mia- 
ło trwonić swoje męztwo i Życie, — zguba 
iego była nie omylna. Qycowskie serce 
syna $, Ludwika bolało widząc niepodo* 
bieństwo uwiadomienia naczelnika roialie 
stów o zaszłóy zmianie. Brzeg strzeżony 
był iak naylepićy, naieżony armatami i 
bronią. Miąże! ia gotów iestem, zawołał 
P. de Rivière; dziwią się daremnie. Mi- 
mo niepodobieństwa przesłania przestrogi, 
uprasza i otrzymuie rozkaz na pismie ; do- 
pływa do pewnćy odległości od brzegów 
na słabym statku, i wchodzi w morze w 
mieyscu gdzie było tylko 5 stop wody. 
Grad kul dosięga odpływaiącą Tódkę, 
a P, de Rivière po szyję w wodzie, cze= 
ka niepostrzeżony, dopóki noc nie nasta- 
nie. Nadaremnie morze co chwila go 
podnosi, stoi mężnie na swoićm niebezpie= 
cznóm stanowisku; przesuwa się potém 
między dwoma Żołnierzami stojącymi na 
warcie, — i woysko ocalone! (Et.) 
ZPR EEC ZPR 
Zwaliska miasta Salona. 


Monarchia austryacka obeymuie w swo- 
iéy rozległóy przestrzeni, wiele prowincyy, 
które niegdyś były siedliskiem kwitnących 
osad rzymskich, a na niektórych wybrze« 
żach, i greckich. W zachowanych aż dotąd 
wielkich pomnikach, wystawisią one wy» 
mowny obraz przeszłego stanu , przed czas 
sem wędrówek narodów. Wieleby czasu za- 
brało, gdybyśmy chcieli wymieniać te wszy» 
stkie starożytne szczątki dawnych miast 
wzdłuż Danaiu, w głębi dawnćy Panno- 
nii i Noricum, dzisieyszych węgierskich 
i austryackich kraiów, iako' i lombar= 
dzko-weneckiego mm Jstiryi i Dal- 
macyi. ' 

Nad jedną z EEEE odnóg mor- 
skich w Dalmacyi, leżą szczątki dawnego 
miasta Salony, przy teraźnieyszéy maľéy 
wiosce tegoż nazwiska. Historya zacho- 
wała nam o nićm bardzo mało wiadomo» 
Opowiada nam  waleazność ` jego 
którzy w woynie mię» 
dzy Cezarem a Pompeiuszem, od licznych 
woysk napadnięci i opaseni, pletli, iak 
drugie Kartago, cięciwy do luków z wło- 
sów Żon swoich, przymusili nieprzyiacioł 
do odstąpienia, i zwycięzko wierność swo- 
ię zachowali. Przyległa okolica iest iedną 
z naypowabnieyszych: wszystkie korzyści 
południowego nieba znayduią się tu po- 
Tączone w malym obrębie, który z przo+ 
du morze, z tyłu wysokie góry ogranicza- 
ią ; zaledwie w przeciągu godziny dostać 
się można po wygodnćy drodze na wysokość 
tych gór, przy zamku Clissa, broniącym 
przystępu. Dyoklecyan , rodem. Dałmata, 
wybrał sobie to mieysce na siedlisko spo» 
koyne w ostatnich latach swoich. Na bli- 
skim cyplu _przyggiłonie wznosił się iego 
pałac przepysźny. Z tego pałacu stała 


ści. 
mieszkańców , 


się nayprzód twierdza, a późnićy dzisiey» 
sze miasto Spalato (Palatium). Zaledwie 
zważano na rozwaliny Salony ; ledwie o 
nich wspomnieli podróżni; a przecież na- 
wet w obrysach poiedynczych budowli, to 
miasto widocznie ieszcze stoi. Oko 
spostrzega prawie tyle poiedynczych win- 
nic, ile było poprzednio domów; ich na 
wpół zburzone niskie mury stały się te- 


tam 


raz ogrodzeniem, a szczep winny przeszy- 
wa swoim korzeniem posadzki mozaiko- 
we z kosztownych marmurów i złoconych 
lub też kolorowych mass szklanych. Co- 
dziennie wydobywaią się z fona tćy ziemi 
sztuki różnych monet, małe figurki bron- 
zowe lub z kości słoniowćy, albo sprzęty, 
równie złote ozdoby i- kosztowne naczy- 
riia onikowe. Rzymskie napisy pokrywa- 
ią tę ziemię we wszystkich kierunkach. 
Taki był stan Salony gdy Cesarz austrya- 
cki w roku 1818 zwiedzał Dalmacyą. Po- 
między filarami dawnego pałacu Dyokle- 
cyana zamieszkał znowu, po raz pierwszy 
od tylu wieków, dostoyny monarcha i no- 
we Życie rozłapło się po wszystkich stro- 
nach; otworzono wielką bramę środkową 
od strony morza wraz z wszystkiemi przey- 
śćiami, i rozpoczęto uprzątać sklepione cho- 
dniki. W obwodzie Salony odkryto znako- 
mitą dawną płaskorzeźbę w skale wyku- 
tą; a na pobliskićy dolinie skalistćy zna» 
łeziono niezaprzeczone ślady rzymskiego 
obozu, z czasów gdy Tyberyusz oblegał 
Anderium (dzisieyszą Clissę). Cesarz roz- 
kazał aby oszczędzono i zachowano te czci- 
godne szczątki starożytności; zezwolił na 
wystawienie muzeum do umieszczenia w 
nićm zebranych pomników, i przeznaczył 
fundusz do porządnego odkopywania w Sa- 
lonie i zdjęcia wielkiego planu, któryby 
iéy teraźnieysze szczątki wykazał, i, ile 
można, wierny obraz dawnego miasta przed- 
stawiał. 

Rozpoczęto od tego czasu zbierać i usta- 
wiać napisy na kamieniach, które były po: 
przednio po większćy części na obsadzenie 
okien przepiłowane; prace te miały po- 
myślny postęp pod kierunkiem Dyrektora 
Lanza. Pierwszym’ ich owocem było: 
wielka mozaika, piękna marmurowa gło- 
wa Junony, budowla z godnóćm uwagi sta- 
rożytnóćm ogrzewaniem, w którćy ogień i 
ciepło rozchodziły się iednostaynie rzędem 
rur glinianych po pod całą posadzkę i przez 
wszystkie ściany pokoiów. W następnych 
latach zńaleziono wiele małych, zgrabnych 
przedmiotów, służących do domowego go- 
spodarstwa; odkryto po za stoiącym dotąd 
murem miasta, (a nawet i wewnątrz nie- 
: go) małe grobowce ý w nich.  szklanne 
urny z popiołem zachowane w wielkich 
kamiennych naczyniach, a pokrywy zala- 
ne ołowiem, aby ile możności zabezpie- 
czyć spokoyność tych uwłoków.  Znale- 
ziono przy tém łańcuszki delikatnćy ro- 
boty, plecione z złotych nitek , zausznice, 
pierścionki (ze złota, Żelaza, ambry) rznię- 
te drogie kamienie, szpilki do włosów z 
kruszcu i słoniowóy kości, kruszcowe 
zwierciadła, fluszeczki z pachnidłem, ze 
szkła, — monety , gliniane lampy i t. d.; 
nadewszystko godne były uwagi dwa ma- 
łe kruszcowe kałamarze, dotąd jeszcze ma- 
pełnione gęstą wilgocią. Wszystkie te 
przedmioty nadają znaczny stopień ważno- 
ści zaledwie utworzonemu muzeum, 


któróm są zachowane. (ZY, J.) 
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Raport zdany parlamentowi o dobrowolnem 
paleniu się. wdów w posiadłościach Angli- 
ków w Jndyach. Że 

Ogłoszono niedawno w Londynie, z roz- 
kazu Jzby Niższćy, interessniący dokument, 
tyczący się wdów, poświęcających się na 
śmierć dla zabobonu w pngielskich posia- 
dłościach w Jmdyach. Od r. T821 parla- 
ment kazał sobie kilkakrotnie dawać obja- 
śnienia względem tego przedmiotu. Oka- 
zuie się z nich, Że ten okropny zwyczay 
zaczyna ustawać , chociaż wdanie się do 
niego Europeyczyków było dotąd mało 
skuteczne; Że tenże zwyczay ustał iuż 
zupełnie w niektórych prowincyach, i Że 
go nayczęścićy zachowuią w niewielu oko- 
licach, w któych iak się zdaie, brachma- 
nowie Tożyli szczególnieysze starania, aby 
przedłażyć panowanie tego obrzydłego 
fanatyzmu. 

Rząd postanowił, aby nietylko Żadna o- 
fiara tego rodzaia nie odbywała się bez 
pozwolenia: władz angielskich , lecz nadto 
aby też władze były przytomne dopóki 
się ten. obrządek zupelnie nie ukończy. 
Widać Że sama ludzkość była powodem do 
przedsięwzięcia tego środka, nadzieia użycia 
niektórych okoliczności na korzyść ofiar 
iakoto: wzruszeń Żału i litości, lub braku 
formy. Lecz ponieważ skutki niewiele od- 
powiedziały temu zamiarowi, wielu gani 
rolę którą europeyscy urzędnicy grać mu- 
szą w podobnych okolicznościach. Upa- 
truią coś obrzydłego w tém upoważnieniu 
i gwarancyi danćy przez rząd angielski tym 
czynom wiary, który poleca swoim aien- 
tom, aby się im nie sprzeciwiali ieżeli będą 
formalnie dopełnione. 

Uszinowanie dla religii podległych lu- 
dów, nie iest. bynsymnićy przyczyną, któ- 
rąby można przytoczyć w tym względzie. 
Samobóystwo wdów indyyskich nie pocho- 
dzi bynaymniey z wyraźnego przepisu 
ich religii ; zdaje się bydź dowiedzionćm, 
Że ieźli zapał pobożnćy gorliwości do- 
zwala go iradzi, przynaymnićy dogmata 
nie nauczaią go ani też nakazują; i Że 
przesąd który okrywa hańbą kobiety nie- 
chcące palić się na stosie, chociaż to po- 
przednio uczynić obiecały, nie jest wcale 
prawowierną ich religii nauką. ,, Kobieta, 
która się każe palić z trupem swego mę- 
Ża, mówią mędrcy tego krain, działa po- 
dobnie iak poluiący na węża, który chwy- 
ta swą zdobycz i wyciąga ią 2 iamy; 
tak i ona pociąga całą siłą swoiego mal- 
Żonka do nieba, oczyszcza go z grzechów, 
i pozyskuie dla oboyga wieczną szczęśli- 
wość ** ( Ujira.) pa ONE 

Dowodem oczywistym, Że ten zwy- 
czay iest raczćy cierpiany niż nakozany, 
iest niepodobieństwo pogodzenia go z prze- 
pisami, w których Menou, święty prawo» 
dawca indyyski, nakazuie wdowom inną 
ofiarę, trudnieyszą zapewne, lecz przy- 
naymnićy godną dopełnienia. „„Niechay 
wdowa, mówion, martwi swe ciało ź do- 
bréy woli, żywiąc się tylko. prostemi zio- 
fami, korzónkami i owocami; niech od 
chwili w którćy pan ićy Żyć przestał , nie 
wspomina nigdy imienia innego mężczyzny; 
niechay. a% do śmierci przepędza  swoie 
Życie. w zapomnieniu wszelkich uraz, w 
dopełnieniu trudnych obowiązków , w od- 
daleniu od wszelkich zmysłowych rozkoszy 
i w chętnóćm wykonaniu szczytnych prawi- 
deł cnoty, których się trzymały kobie- 
ty wierne i oddane iednemu tylko mał- 
Żonkowi.** 

Lecz dowodem eszcze bardzićy prze- 
konywaiącym, iest postępowanie mieszkań- 
ców większćy części prowincyy indyyskich. 
;Zwyczay, 0 którym mowimy, panuie 


szczególnićy w.obrębie Bengalu; iest on 
tam utrzymy wany przez mieysco wy wpływ 
niektórych władz, maiących wielkie zaufa 
nie: a przecież ogólna liczba ofiar palą: 
cych się w bengalskićy prezydencyi , iak- 
kolwiek niezmiernie wielką wydawać się 
może, iest bardzo małą w porównaniu 
owdowień zdarzaiących się co rok w teyże 
prezydencyi. Podaią ludność indyyską 
tćy prowincyi na 50,000,000; umiera co rok 
przeszło 1,500,000 rachuiąc iednę osobę 
na 33. Liczba wdów, wynosząc około 
+ ogólnie zmarłych, wynosi 250,000: je- 
dnakże w przeciągu roku liczą tylko troche 
więcćy niż 600 kobiet palących się z ciaś 
łami swoich mężów; gdy tymczasem w in. 
nych częściach lndyi wcale tych ofiar nie 
ma przykłada. 

Powiedzieliśmy Że od. pierwszego raportu 
zdanego Jzbie Niższćy w 1821 roku, liczba” 
ofiar znacznie się zmnieyszyła. Wydano 
osobno zbiór wszystkich aktów tyczących 
się tego przedmiotu, od r. 1815 aż do cza- 
su w którym ostatnie dokumenta przywie- 
ziono do Anglii; znich widać co następu= 
ie: 
Liczba wdów spalonych w bengalskićy 
prezydencyi wynosiła w 1815 r. 378; w 
1816 r, 442; w 1817 r. 707; w 1818 roku 
839; w 1819r. 650; w 1820 r. 597; w 1821 
r. 684; w 1822 r. 583; w 1823 r.-575. 

W prezydencyi twierdzy Ś, Jerzego w1815 
r. 80; w 1816 r. nie było ani iednćy; w1817 
r. ani iednćy; w 1818 r. 183; w 1820 r. 
17; w 1821 r. aż do Czerwca 7. 

W bombayskićy prezydencyi nie było 

ani iedney w 1815 r. w 1816 r. także Ża- 
daćy; w 1817i 1818 podobnież; w 1819 r. 
42. Liczba zaś tych wdów którym nie dos 
zwolono. się spalić wynosiła w 1820 r. -674 
w 1822 r. 48; w 1823 r. 38, 
, Gdybyśmy chcieli opierać rachubę na 
liczbach powyższych, których nierówność 
4 początku uderza , należałoby mieć wzgląd 
na zdrowość każdćy pory roku. Data w 
których panuie cholera morbus, pomnaża« 
iąc owdowienia, sprawiają zapewne iż się 
okaznią w większem świetlete smutne wi- 
doki przykładu'tak niebezpiecznego w cza. 
sach ucisku i biedy. 

Obszerny raport wydrukowany dla 
członków parlamenta przekonywa o wiel-” 
kićy niezgodzie w zdaniu pomiędzy indyy- 
skiemi wyższemi a niższemi władzami „- 
względem porozumienia się, albo rsczćy 
względem możności ukończenia tego/slra- 
szliwego zwyczalu, przez użycie aikożcija 
cych go postanowień. Niższego rzędu u- 
rzędnicy, ufni w znajomość mieyscowości 
i liczne zdarzenia, w których maią sposo- 
bność poznania myśli ludu, oświad zaią się 
posie za prawem któreby zniosło pa- 
enie wdów w lndyach, w przekonaniu, 
iż taka ustawa mogłaby się wykonywać 
bez wzruszenia stałości angielskiego rzą. 
da w tém państwie. Pół wieku doświad- 
czenia, mówią oni, dostatecznie przekó- 
nało kraiowców , że przez naydelikatniey: 
sze obchodzenie -się, nie nadwerężyliśmy 
przedmiotów ich wiary, nie zgwałciliśmy 
ani iednćy ich świątyni,i nie skruszyliśmy 
Żadnego bożka, i Że nasz rząd nie pra- 
gnie bynaymnićy przeszkadzać im w wy<' 
konaniu ich religiynych obrzędów. 

(Tenże sam rapport przytacza wieleprzy- -ĖĚ 
kładów, z których okazuie się, Że mnóstwo 
tych kobiet nieszczęśliwych, skoro ie ogarnę. 
ły płomienie, rzucały się ze stosu i szukały 
opieki oflicerów angielskich, przytomnych 
obrzędowi. Inne przeciwnie okażały sta= 
łość i poświęcenie się prawie pomięszane 
z radością wśród mąk nayokrulnieyszych, 
nie przyymuiąc aż do samego zgonu prze- 
stróg i pomocy ofiarowanćy im'przez a- 
ientów angielskich. 

Opisy tych suitów (sużtćes) czyli ofiar, 
określonych szczegółowo za każźdóćm zda- 
rzeniem, przekonywaią , Że zwyczay ten 
iest wspólny wszystkim klassom towarzy- 
stwa, ' Uboższe klassy, zwykle licznieysze, 
znayduiją się w większćy liczbie w wyka» 
zuch. Jest w raporcie nawiasem wzmian- 
ka o nadzwyczaynym przykładzie w tym 
rodzaiau. — Pewnego razu, 'spalono siostrę 
nieboszczyka w mieysce jego żony. Pociąs 
gnięto oyca tćy ofiary do sądu, i skazano 
go. na 7 latwięzienia, chociaż to poświę- 
cenie się było dobrowolnen! ( Et.) 
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